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1 • r  •
j y  Kwaterze Glbwney w Krakowie k r y w a ,  l e c i  duch i poświecenie się iego ,  

dnia 12 Marca i g i ą  t ku. fitmowią siłę N atodow  ,  niech nagroda ta, 
S Z T A B  ]  E  N E  R A  L  lN r ,  ! słodząc w y trw an ie  wasze i trudy , ł ą c z y  

R O Z K A Z  D Z IB N M ft się z n a d z ie ią ,  ze św ietn ieysze dla  was i
G d y  okoliczooćovjiie pozwoli>v dotąd O y c z Y z n y  niedługo ja iasn ie ią  chwile, 

rozdać w oysku  pierws/e znaki hj,m r o w e ,  W y i a ś ,  razem O b y w a te le  i T o w a -
k«-»rf iCayiaśnieyszy  Król za przeszłą rzesze  ‘ nasi b ro m , którzy z w y c z a ie m  
k„ tupania przeznaczyć r a c z y ł  dla n .ego , z przez P rto d s o w  N aszych  pośw ięcon ym  

tem w ię k s t tm  ukententowaniem korzy- f i a n ą w v y , w n aszych  szeregach , w z ra -  
ftum z rey sp okoyncści  , iak ie y  w t e m m o -  w iacie  s . la c lie łn y m  za p a łem  w  oczacti 
mencie doznaiem v do uskutecznienia tego, ś w a t a  Całego p rze k ła d  , ze~£az<ly Pola* 
i i  św iadkiem  będąq usiłow ań t y c h ,  któ­
rzy  sobie na .en zasłi z " l i  z a s z c z y t ,  m iło  
mi jefl oddać sp raw iedl.w ość woionney 
ieb Cn ocie, a o rsz  zapew nić  t y c h ,  któ 
rzy  w in n y c h  w a lc z y l i  b ro n a c h ,  lub po-

w obronie O y c z y z n y  Bs.ie się żołnierzem . 
W y  co połączeni z nami wspólna iey  

m iło śc ią ,  zw iązek ten śc iś leyszym  ieszcze 
uczyniliście  pi zez zgodne i chętne prac 
naszych d zielenie, niechay św iadectw oj, 

in ie y  n a o y l i  do względów p raw * , ze  które wam  w tey mierze przed c a łym  ©d* 
ch w aleb n t jch c z y n y  bynaym m ey nie daię N a ro d e m , będzie początk.em naerm 
p ize p om n ian e, równie w krotce tak od d y , na które piękne W asze  za s łu ży ło  czu- 
N a yiaśm e yszeg o  K róla  Jmć , iak zc Bro cie. D acie, niewątpią d o w o d y ,  ze nić 
ny N a yijśa iev b ze go  Cesarzy Francuzów  ma firasznieyszey b ron i,  nad t ę , fetory 
uzyskaią  nagrodę; > miłość O y c z y z n y  kładzie w  tę c e  ie y  O*

Żołnierze! w y  co w odległych Półno- breńcow , i B £  tezeli Okoliczności,, skutki 
cy poiach Wieczną uwieńczy w szy  się sławą., jey  nieł.ieay przytłum ić m o g ą ,  ła d n a  po. 
r-n*ey po m yśln ych  teraz losu ćoznaiąo tega zgasić niezdofet świętego ' Ogn a  w 
kole», ielłeście p r z y k ła d e m , że nie l iczba k a żd e y  na now o wzniccaiącegc się h # 't )  
w o yfca a ,  ktai p r z e c z e ń  k r& io w , któr-c o- potrzebie.



L e cz  nim pożądan a dla W a s  ta n a ­
d e j d z i e  p o ra ,  korzytłaycie  z d z is ie y s z e y  
s p o k o y n o ś c i , do ćw iczenia »ię w woien- 
fiyro R zem ioi e ,  a  pc  o w i t y  m y  w szy scy  , 
i t  w  życiu  N a r o d o w  są c h w ile ,  którym  
zbieg okoliczności w artość  nadaie w ie­
k ó w ,

N aczeln y  W  odz 
(P o d .)  ^fótef X ie  Poniatowski, 

Z god n o  z orygin ałem :
Jenerał D y w iz y i  
S z e f  Sztabu Jeneralnego.

Roznieckl

W  kw oterzt głftuoney w  Krakowie 
d. 18 M arco  x8rs R. 

S Z T A B  J E N E R A L N Y .
R O Z K A Z  D Z IE N N Y .

JO. X iąz e  Jmć Naczelny W odz z ukon­
tentowaniem  podaie do w ia d o m o ś c i ,  iz 
w o j s k o  Polskie ualłepuiące n ad  uieprzy- 
iaCie em odniosło k o rz y ś c i :

Garnizon Z am ościa  uskuteczniwszy 
W ycieczkę na nieprzyjaciela  * to ry  opan o­
w a ł  b y ł  d )gf d c  tey twierdzy p row ad zą ­
c e ,  odpędzi i gQ o mil 2 ilka  z 11 ratą kil­

kuset ludzi w zabitych  , ranion ych  i jeń­

cach.
P o d o b n ie i  Garnizon C z ę t lo c h o w y  u- 

c z y n iw s z y  dnia .6  b m. w 300 ludzi Wy­
c ie c z k ę ,  w ypęd ził  g. ni afta C zęftorhow y 
Jenerała G r e k ó w , z zn aczn ieyszym  nieró­
wnie oddziałem tam będącego, z a b r a ł  m a­

g a z y n  tam że przez niego u form ow any i 
u w ió z łs z y  ten ż e ,  p o w rócił  baz naymaiiey- 
i i e y  ftraty do twierdzy,^.

Jen er * Śrygady  
Zgodn o  z O ry  im łetn: P. Szef ^łownego 

Jenerał B ry g a d y  Szab a
H ommenderuiący w (P o d .)  Rautenjlraueh. 
D epartam encie Kra­

kow skim

B i p a ń sk i

- S : •! ;*.• .
2 6 4  X

P r e fiit  Deportam:nti Krakowskiego, 
P odaie  do p u b liczn ej  w iad o m o ś c i , 

i i  W .  Hipolit Rogowski d o ty c h c z a s o w y  
Z a ftę p c i  Podprefekta  P ow iatu  R z e s z o w ­
sk iego , Podprefektem tegoż Pow iatu  po­
dług Dekretu J. K. Mci fu poniziy  umie­
szczonego n oinm ow apyin  zpflaf,

W  K rakow ie  d. 9 M a rc a  1813 roku 
U  o d z tc k t  t  F r e f ik '

. Wroński , Ś. 3f.
W ypis z  Protokołu Sekntaryatu Status 

; W  Pałacu Ftaszym w D reźnie tt- 8gc m it*

1 ąca Lutego roku 1813.
F R E D E R Y R  A U G U ST

2 B o z e y  Ł a s k i  K ró l  S a s k i , X ze W a r s z a w  

Ski ćzc. Szc.
Na przedflawienie Miniftra Sp raw  W e ­

w n ętrznych z  dnia igo  Lutego ig»i  mia- 
no praliśmy i mianuiemy : Podprefekteny
P ow iatu  Krzeszow skiego -P. Hipolita Ro 
gowskiego v. a to w  mieysce P. Lebowsttie- 
go na tenże sam urząd dó Pow iatu  K ra­
kow skiego przeniesionego

Minifter Spraw W ew n ętrznych  do- 
' piero rzeczonego n# w sk azan e  urzędowa- 

niej wezwie , w meni j i i f is l lo f fS c  będzie 1 

nim eyszą n o m in a c ją  ogłosi
(P od ,)  F reutryk A ugufi.

(L.S. P r z e z  K r ó la

Zgodno zo rig i .  M inifler Sekrtiari. Stano 
Mini. Spraw  W ew n ętr .Stanisław Brata.

T. M o s t o w s k i .  Zgoano z oryginałem * 

(P o d .) M in fy tr  Sek. Stanu 
Stanisław B reza,

Do JO. Xtecia
J i O  Z E  F  A P O  N 1 A T  O  W S K I E  G O 

Naczelnego D o w o d zcy  W o y s k  P olstu ch , 

Regimrntarza Jeneralnego s i ły  zb ro y  
ney N a ro d o w e j  ,■ K a w a le ra  wie*- 

lp O rderów .



Dnia i*  M a n a  &■ 1813 Kraiawie. 
G d y  nam w sw ym  gniewie los o ie fla ły  

w o y n y
Q d ią ł  zysk  t ru d ó w , kraie i  ftolicą:

Z a  co z  T y  X iąże  wesół i s p o k o y n y , 
Pogodne burzow oadltawuiesz lice?

B o  iffieś dzielnym w przeciwnościach Mę- 
żekr;

y  *63 V .JC o  moze;d2ielno5ć sa d  lo s y  srOgiem!, 
D o w io dt  Czarniecki w o p ia k a ń s z e y  po­

rze :
Z a b ra k ło  m ężnym  lub ey  p rzodk ow  ziemi,

I poszli szukać O y c z y z n y  z a  morze,.
■ i*

K ircholm  n iezw ięd łt  przynios# Sm v a -
w r z y  ny

W  zb aw io n ym  krain sp otka ła  zapłata .. ..

B o  w y c h o w a n y  pod w oiennym  znakiem, Po c o i  odwieczne przytaczać  mam c z y n y ?

Sta łość  T w ą  ta rc z ą ,  S z l a c h e t n o ś ć  o r ę ż e m : 

Bp* ieft praw dziw em  Polakiem .

C o fn iy m y  pamięć o trzy tylko lata.

T y  W. jmęinem sercem duszę łą c z y s z  skro 
mną,

R zekł ś w i a t — u p a d n ą ’. —  L ecz nie tak się 
f l a ł o :

Boś T y  Polakom  przew odził.
T w a  dzielność płyn ie  z czyH ey cnoty T u  więc niezgasłą okrytego  c h w a łą

ź r z o d ła ,  Św ietnym  zaszczytem  W ielk i  M ą i  na-

T y  nosisz w szędzie ufność n ieprzełom ną, grodził.

W  s i le ,  co Polskę z nicości w y w to d ła .  J e s zcz e ;  gotowi ha w  zelkie ofiary,

• ; I pyszni z ie g o  potęzney opieki,
&C.gS za szczęściem nieszczęścia godzina Dumnls ,  miaft n a s z y c h ft cimy Sztand8ry ;

1 w  sa m y c h  klęskach u w ie lb ia jm y ^  B y f l r e w  8łVycięzlwracłi prześcigniem y 
S tw ó rcę ,

'B ył  c z a s ,  gdy Polak- na basztach Kretn- 
lina

Z a t y k a ł  z p ych ą  zw ycięzkie  proporce.

L o s  nam p rze c h y li ł  pomyślności w agę:

rzeki.

Jeszcze c now ego św ietn ych w alk  zaw ód# 
Ziszczą  się drogie re d a k o w  nadzieie,

A  pudrach słab ych , dziki o lb rzym  z lodu, 
Przed blaskiem słońca, ftopnieie.t

O p ad ł k r a y  , zgniecioB ramieniem prze- Jeszcze> &dy RaDieSE na po]u MarS0W150,
m ocy,

P oźn iey  legł Smoleńsk za wyrżniętą  Pragę, 
D ziś  ieden K rak ó w  zofla ł  w naszey mo­

c y .

C z y l i*  tak sbadno ponękać się d a m y , 
JMaiac w  t_ych murach liczne godła  cli w a-

Z tąd  oręż polski złote k ru szy ł  B ram y j 

T u  mądrość przodkpw św iat  u w ielb iał  
Cały .

Groźni k rzyw d  naszych z ia w ią  się młot* 
ciele ;

Z n a y d zie  się Smoleńsk, M o z a y s k  z  Czery- 
k o w e m , 1 

1 druga M oskw a upadnie w Dopidfy

Jeszcze chw il k i l k a —  a za  to przetrwani# 
W eźniem  nagrodę Hałości i rnęztw a;

Jeszcze chw il k i l k a — a n a s w y m  ryd w an ie  

Pow roci wiosna w raz  z Bogiem Z w y ­
cięstwa.}

J2(



D la  tego * « a s n t r  upłytinych Vo1ei,
M iesiąc ten w święte pol.czę im iona;

O n  nas do słodkich p rzyb liża  n a d z ie i :
On Ciebie na św iat  w ydał z swego ło i  a

W  nim młódź woienne p oczyn a ćwiczenia*
W  mm c zo ła  świetnym  u w ień cza  wa-

w rz y n tm  ;
M a i s  mu swoiego L Ź yczy ł  im e o ia ,

A T y ś  ieft X iąze ! p raw ym  M arsa synem
£  P a r y ż a  d  2 g  L u t e g o .

Cesarz m ian ow ał w y r o ł ie m  swoirn
pod d. 26 b. m. będącego rosłem  przy C«
sarsko - A u llryack im  dworze R a d ie  hanu
H rabiego O tto tniniRrem h a n u ,  k tóry
w n iy ś d ź  m a w z w y t z a y n ą  sruzbi iakorao-
c a  (łanu do w y d zia łu  spraw zew nętrznycn.

^Przeznaczony na iego mieyscu posłem w
W ie d n iu  Hrabia N a r b o n n e  w y k o n a ł  d zi ś

przed J, C  K . M f i ą  przysięgę wierności.
M.nilter spraw w ew n ętrzn ych  H rabia

M on ta livet  zd a ł  c ia łu  praw odaw czem u ó.
25. b. ni rapport o położeniu p a ń f lw a ,
którego ieft kilka  a r k u s z y ,  a .w ftę p  do nie

go t a k o w y  :
i W] '

" C e s a r z  ro z k a z a ł  m i, M i i  P a n o w ie ,
zd ać  w am  sprawę o położeniu p.ai (lwa w 
roku 1S 11 1 ifji2. Z o b a c z y c ie  z u io n te n -  
■•owinirm z tego o b ra z u ,  ze pomimo o 
g r o w ie g o  w o y s k a ,  które z powodu w oy- 
Dy ms lądzie i morzu u trz ym y w  ć musie- 
m y , ludność ciągle w r z a fta ,  ze p rzem ysł  
n asz n o w y  z r o b i ł  poflep , ze grunta nasze 
nigdy lepiey nie b y ł y  u p r a w n e ,  rękodzie­
ła  nigdy bardziey  nie kw itn ę ły  , ze nako- 
p ec m ajątki w żadnym  czasie dzieiow  na­
s zych  Die b y ł y  równir pom iędzy tyszyft- 
k e fclassy o b y w a te l i  podzielone, iak te­
raz-. N a y p r o ś c ie y s zy  w łościatrn u ż y w a  
tera/ w y g ó d ,  iak ich  nigdy n ie z n a ł ,  za s u

x - v
puię «,o o-aydey cenie przyległen ro  grunta; o* 
bior iego ieft'iepszy-, ż y w n o ść  doftateczniey- 
sza i p osiln ieysza , bu d ow a iegu m ieszkania 
w v g o d u ie y iz a  i trw alszy  r>,izel daw niey . 
N ow e w ynalazki w rolnictwie, rzemi osłach 
i kunsztach nie są odrzucane dla tego _jed y - 
nie, ze są nowe Wszędzie czynione są 
d o ś w ia d c z e n ia ,  i co się o k aże  byda uzy- 

teczoem , ieft przyjęte. S z liu z n e  ł „ k i  po­
m n o ż y ły  się znaczniej ugór u w a iy ę grnn- 
tow ieft za rzu co n e ;  dobrze zro zu m ian y  
podział gruntów i nos e odnogi goSDodar- 
(twa pomoa^aią dochody naszego rolnic­
twa ; Uczba b y d ła  p ow iększa  się 1 .polep­
szają  się gatu nki;  niektórzy gr-spooarze 
cnociaż p o w y so k i.e y  cenię f tą-- się nu- 
bydź  .hiszpańskich baranow i neyleoszego  
gatunku ogięrow P rzęton an i o w ła sn y m  
użytku nie w zdrygaią  się na przynosząc! 
im zyski czyn ić  w y d atk ó w  ; a  tak potrze­
b y  n aszych  f a b r y k ,  rolnictw a i w o y s k f  

są co raz bardziey  z a p e w n o n e
‘ ' T e n  ttopi.en dobrego bytu w inniśm y 

cWpbor'£m n aszych  ujiąw , k fó|-er*i *ij tę  ; 
wielkie penltwo rządzi , zniesieniu J.:nnv ‘ 
C t w a  , dziesięcin , podriańftwa i zakonr.w , 
przez co zrodziła  się znaczna liczba  pry 
wat.nych postaćhości lub f la ły  sie wolnemi, 
i m am y więcey d zied ziczn ych  dóbr fami- 
l iy  b o g a t y c h , mzeli daw niey  w jn m im y  
go  równemu ń odziarow i dziedzictwa , ia- 
sności J proftości uftaw n a szych  względem  
w łasności i z a f l a w u ,  S z y p u jś c i  poRępo- 
w a n ia  w praw nych  sp rz e c z k a c h ,  .których 
liczba codzienhie się z m m e y s .a .  1  amże 
przyczyn om  i dobroczyn nym  skutkom  kro- 
w ie y  ospy przypisać  należy  n r io f!  na s?ey 
ludności. Czemuż niemielibv śm y  pow ie­
d zieć, ze nawet popi- w o« SK ow y, który  
co rok pow ołu ie  m łodzież naszą pod ch o­

r ą g w i *  Qie m ało  p rzy c z yn ia  się do lu-

I
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d a o sc i,  he młodzi Francuzi u c z y n iw s z y  iscey  i iptey  kohorty. ( T o y s ł a t e  na-
z a d o s y T  przepisom u l t a w y , są na p rzy ­
szłość bezp ęczm i posw ięcaią  się ftanowi 
m ałżeńskiem u.

- L u d n o ś ć  F ran cyi  w y n o s iła  w roku 
17S9 d° 56 rpill i ion ow , a podług niektó­
r y c h  tyljso 2)5 mili. dusz , teraźnieysza w y  
nosi do 42 mili 700,000, z których pTzy- 
p a d a  na departacneata d aw n e y  F ran cyi  
2s,7vO,ooo. T e  podania niewspiera:ą się 
na d o m y słac h ,  a le  na dokładnym  ' obra­
chunku. I tak, w przeciągu lat 24 p o w ię k ­
s z y ł a  się imioosć F ran cyi 02 mili. 500,000 
d u s z . ,, 1

Fotem wffępie tpow ił M imRer 1) o 
r o ln ic tw ie ; 2) Q r ę k o d z ie ła c h ; 39 o han 
dlu* 4 )  o publicznych pracach i 5) o w e  
w n ęlrzn ey  adminittracyi, (C z e g o  treść w 
Ł rn.tce u d z ie l im y .)

Z  Frań tfu ■ ta d. 4 Marca.
Prefekt departamentu H an au , Baron 

T a n n ,  m ian o w an y  ielt prefektem policyi 
w  F ran kforcie  i H a n a u ,  a na mieyscu ie 
go prefektem departamentu Hanau Kora- 
missarz ftanu Auer.

Xże Calłiglione ( M a r s z a łe k  Auge- 
reau )  przeiechał w czoray tędy do P ary ża .  
M arszałek G ouyion St. C y r  obiął po mm 
d o w o d ztw o  nad i i t y m  korpusem.

O negday  przebiegło tędy trzech goń- 
Cbw  ; ieden w y s ła n y  b y ł  z W itten b erga ,  
d w ay  drudzy z Berlina.

O  .egday p r z y b y t y  tu 2 szw ad ro n y  
lo g o  pułku h u z a r ó w ,  które należą do 
iwszegO e b serw a cy yn eg o  korpusu nad R e­
pem ; 2 bataliiony 90 o lekkiego pułku, na- 
Jeżące do d y w iz y i  4tey tegoż korpusu. 
( .W o y s k a  te pozoftaną pod Frankfurtem. ) 

2 bataliiony 22go liniiowego p u łk u ,  d w a  
o d d z ia ły  76 1 79 liattowego , i3 te y ,  i4tey,

lpżą do d y w iz y i  Jenerała  Sounam  i po- 
sz ty  dc h a n a u . )  2 bata li ion y  «4ogo linno-r 
w egc p u łk u ,  c a le za te  do d y w i z y i  Jene­
r a ła  Rocham beau i uo Magdeb urga" idące 
W c z o r a y  batali ion y  7go, i7gc i uygo li 
n i o w y c h  pułków , idące 00 Erfurtu^ iakc 
te^ przeznaczona do M agdeburga artyle-  
r ya .  Dziś" bŚtaliiSn §ygo pul u «dący do 
E rfu rtu ,  bataliion o^go do "Hanau id ą c y  i  
oddział p o p iso w ych  , k tóry  tu pozofiame. 
D z .ś  p r z y b y ł  tu ta k ie  Jenerał d y w iz y i  
R cc h am b ta u

Oil brzegów Mena rf. t o  Marca 
Podług doniesień z Drezna pod d. 7 

b m. w s z e d ł  tam tegoż dnia rano Jenerał 
Regnier, i z d a w a ł  się chcieć tego m iaffa  
bron ić, w którym c e l u ,  d la  zapewnienia 
się przeciw n apadow i ja z d y ,  przed no*- 
w :m miatteir. po w  bi ano p a lis ad y  i' pod 
ieden łuk  moliu zasadzon o  miny. W  Git* 
bei w niżbzey Luzac.yi p o k aza li  sit ko 
z a c y  W w y i s z e y  L u z a c y  1 zachodziły  
patrole Saskie az  do G drlitz  ; d. 5 cofnę­
ł y  się do Bautzen. B a w a r c z y k o w ie  pod 
Jeneiatem Rechberg w .iczbie o k o ło  2ooq 
oczek iw an i byli w K ó u ig s b r u g ,  skąd uda
d z a ‘ ste do MeisseD.* *

Z R atysbony d o n o s z ą ,  iz d. 5  b. m. 
p rzybyli  tam z Erfurtu X iąźęta  S a s cy .  
W o y s k e  w y t ią p .ły  na ich p rzy b y c ie  i je ­
chali p o m ię d z y  ich szeregami dp p rzezn a­
czonego dla n.ch m-eszkania,

Prz^ł Mogiincyą przechodzi codzien­
nie ‘1500 dc 2000 Fran cuzkicgo  w o y sk a  
do Frankfortu , i t, d.

Jak ty lk o  rffoft pod W e z e l  n a p r a w o -  
ny "znowu zofial , 'przechodzą ta k ie  tamte 
d y  znaczne oddziały  w oyskd  za Ren 1 
ywicle dział  O iiatdie prow aoza  naięc. fut>



' . X X
w a n i az  do M a g d e b u rg i ,  A i “ ileźace io  kcnburga i Q uedlinburga iak o  tez udbry
nich k o iije , ze b y  się n ieutrudziły , p i jw a *

• '  j Juzem.

W  S z w a y c a ry *  idzie  werbunek z  po* 
ip iecb em  d la  u iup eła iem a i pom nożenia 
bodących  w  służbie Fraucn zkiey  p u łków  
S z w a jc a r s k ic h .  W iele  u o w o z a e ią z ry c h .  
Doseraią do zak ład u  w Besanson , k tóry  
p ó ź n ie j  przeniesiony za fta ł  do Nancy , d o ­
kąd d. 24. Lutego poiechał Pułkow n ik  A£- 
fc y .  P u łk i  S z w a jc a r s k ie  ściągnąć m aią  
do F r a n c j i  dla uzupełnienia j ię  i o p o rzą ­
dzeni aj U trzy m ały  one w p r ze s z łe j  k a m ­
panii swoie chorągw ie i sztandary. Z a j ę ­
c i  w niew olą  R o ss y ys k ą  ( S z w a jc a r o w ie  
t n a r d u ią  się w Nowogrodzie.

Ł  fM 'se l d. 1 M arca.
» . " W c z o r a js z y  M onitor t u t e js z y  don<- 

s* co naRępuic;

Nieiaki |K upferm an c, porucznik w 
3gim p a łk u  h u z a r ó w ,  k tóry  przed niua- 
■kim czadem z o b c ę y j d o  W eflfa lsk ięy  łuż- 

b y  przyięty  z o l ł a ł , zg rom adził  d. 24 p 
zn. pod pozorem ćwiczeń a 25 h u z a r ó w ,  
którem i d o w o d z i ł ,  i z łu p iw szy  w  W olfen- 
b iittc l,  gdzie f l a ł , poborcy  k a j s ę ,  uciekł 
drogą do G o s la r ,  chcąc się do Blanken- 
b in g a  do Rac. Straże z Kalberftadtu , Fes - 
sen., B lankenburga i Q u e d lin b u rga , iako 

tez  o d d zia ł  huzarów  Igo pułku roj-biegły 
się  w rożne f l r o n j ,  d la  sch w ytan ia  zbie­

g łe g o .  Dogurały g o ,  i przy  pro w a d z i ły  Z 

iego bandy 18 ludzi i 19 koni, K u p fei- 
m ana sa m , któremu zabrano także konia 
uciekł piechotą w r y w iln y c h  sukniach w 
gory  i u k ry ł  się w s p ik le r z u ,  gdzie w yśle­
d z i ł  go ieden z żandarm ów  i p tz y tr iy m a ł .  
C z yn n o ść  i roztropność w  tey  okoliczności 
k a p i t a n a  M óriu g,  Ż a n d a rm a  Schtritt  i 
brygady z H alberltad tu , t tessen , Blan-

d u c h ,  k tó ry  ^wszędzie gminne w ’ adze o 
k a z a ły  , zastugulą na n a jw ię k s z a  p o ch w a ­

łę
D z i s i e j s z y  Monitor z a w ie r a :  ”  W efl*  

fa lski batałiiorr, >ako też ty e f i f a ls k a  ar* 
t y l e r y a  p iesza ,  k ore d. i j  Lutego s  Per- 
pignanu na powroi do o j c z y z n y  wyru. 
. s z y ł y ,  nadciągną tu 6. 14 K w ietnia.

YYeflfalski trybunał i w s z e y  'oftancył 
w  D uderlładt w y d a ł  pod d. t g  S ty c z n ia  
r. b. wyi'ok sekw ettracyi m aiątku zefta* 
iacego w służb1*; R ossyyski.ey  i-~<JvnanJf 
W iażingeto^e i w e z w a ł-g o  do Bawienia 
się w przećlągu in 'esiąca,

Z  Monachium 4 . ag  Lutego.
"W y s r ło  tu ■ roz.istrząd^eDi* K ró lew  

skie pow ołujące do. w e w n ę trz n e j  s ł i l ib j  
g w a rd y ą  n a r o d o w ą ,  dc  którego wRęp aa* 
l ię p u ią c y ’:

M a x j m i ' i i a n  ; Ipzef z ła s k i  B»£ey
Kro? Bawafsfe , & c .  G jj¥ «ha przyzw  h*

■ 1 ą ś t,*
tego zmocBirtiia 1 uzupern.enis czynnego 
N aszego  korpusu w o j s k a  w prowadzenie 
w ruch z o l la ią c yc h  w kraiu odw od ow  fls* 
ło  się (koniecznie potrze^nem , przeto nu 

deszła c h w i la ,  w  k t ó r e j  narbnow a gwar- 
d y a  drugiey klassy., l iosow uie do konHv- 
tucvi k ró ,silw a  , u trz y m y w a ć  m usi, w ra z  

z  czynnem woyskiem  , sp o k o y n o ś;  i bez- 
B ięczeńttwa w ew n ątrz  kraiu. Oznaczenia 
j powinności tey k lassy  s i ły  n a r o d o w e j  

przepisane są 1 udanowione w ufządzaią* 
cym  edykcie  pod 6 L ip ca  1809 Ponaw ia* 
iąc tu w y raź n e  i uroczy Be zapewnienie, 
iż ta nigdy i w z a d ry m  p rzypadku  nie 
będzie za granicą kyótehw; u ż y t ą ,  a le  
tylko  podług sw oiego przeznaczenia we* 

w nątrz kraiu ł a m ,  gdiśe ie y  potrzeDę u- 
znam y , i p o ty  ty lk o  pod bronią zoflaw ai

v



m a ,  póki obrona granic pańflw a w j m a .  
gać  b ę d z ie , uznaliśmy za  potrzebne przy- 
l iosow ać daw nieysze  urządzenie legionów 

do potrzeby teraźnieyszey  c h w i l i ,  i w  tym  
celu r o z p o rz ą d z a m y : i )  W  k a żd ym  z

x *6? y  .
Parania X c ia  Rejenta utrzym ania  p o k oi*  
i  p rzy iaźm  z  północną A m e r y k ą  naua- 
remne b y ł y ,  p o ch w a la  iednąk zupełnie  
odrzucenie niesłusznych pretensyy rządu 

północnew A m eryn i  w  tem p rze k o n an iu ,
dziewięciu cyrk u łó w  króleftwa utw orzona -ii pańftwo W . Brytanii  nie m ogło na ta- 

b y d ź  ma g w a rd y a  drugiey k iassy  pod na- ko w e pretensye bez w yrzeczen ia  się nay- 

zw iskiem  ruchomego legionu. 2) R u ch o-'  w ażn ie y szy ch  praw sw oich z e zw o lić ;  3) 
me te iL jj0n sk ła d a ć  się będ ą: a) t ^ i e  iz b a  takięmi przenikniona uczuciam i i
w szyftk ich  służbie w o y s k o w e y  podlega- przekonana zupełnie o  słuszności s p ra w y

ją c y c h  m łodzień ców  od 20 do 23 l a t ,  ie- 
że li  nie z naydują się iuż w czynnem w oy- 
6kii lub o d w o d o w y c h  bataliionach ; z 
w s zy l lk ich  w y s ł u ż o n y c h  ż o łn ie r z y ,  k tó r z y  
jeszcze  s łu żyć  m o g ą ,  nię przeszli la t  40 i 
łiie są o s ia d łe m i; c  ̂ z  wszyflkicb r e sity

Xcia R e je n ta ,  zapew nia  mu w szelką  p o ­
moc i  w sp arcie , .  iak ie  potrzebnemi b y d ź  
m ogą do prow adzenia dzielnie w o y n y  i 
zakończenia  oney fiałytn i chw alebn ym  
pekoiem.

w  w y ż s z e j  izbie za p o w ie d zia ł  d. 18 
M arg rab ia  W e l łe s le y ,  iź d. 14 M arca  zło*n ie ż o n a ty c h  lu d s i,  m ięd z y  rokiem 24 i 

^ o ty m , którzy  nie są i e s z c «  osiadłemi ■ z y  izbie niektóra 
r d )  z  w szyftkich o ch o tn ik o w , k tó r z y  Bie w roku przeszłym  n a fp ó łw  

n a leżą  do p o w y ż s z y c h  k las s ,  a  chcą się nii i  P o r t u g a l i i 'k a m n i  a

•  — om3,ch ' ' g' io" 01'  j ' • d- -  « - * •  w c a i* i » o / „
Z  Londynu d. 20 Lutego.\

/  "
T

D o  parlamentu w niesiony 2oftał b i l l ,  

zttoca którego mioiflrrium będzie ieszcze 
w iceśan clerzem  pomnożone. G d y  bill ten 
d„ b. m. w niższey  izbie poi/*ornie od­
c z y ta n y  b y ł ,  pow l la ły  i y w e  s p o r y ,  i na- 
koniec do 8 dni narądzeuie się nad nim 
odłożono. « s

D- 18 b « ł a  rzeoz o w o yn ie  z Am e y- 
k ą ,  która Całe posiedzenie zaięła. Lord 
Caftlereagh w y łu s z c a y  w szy  w d ługiey  

m o w i e ,  i i  sprawa Anglii ielt s łu sz n a ,  a 
rotlęp otran ie  Z>ednoczonych S U n o w  Am e­
r y k i  naganne, %chwaiono w iększością g'o-

)

,eow adress do X cia  R ejen ta , w którym  
w y ra ż o n o  -)  P< izbc p rzeyrza ła  udzielone

i e y  z  r O ż k a z u  X c ia R e j e n t a  p a p i e r y ,  t y ­

cząc® się u k ł a d ó w ,  z r z ą d e m  Zicduoczo-

nych S ian ów ; *e iubo izba u bolew a, iź

b y  w idzieć  os pó łw ysp ie  prowadzoną, 
w oynę i. to b y ło  iedną z p r z y c z y n ,  d la  
których  nie w s ze d ł  do teraźnieyszego tni- 
nifterium, ch o ciaż  b y ł  w z y w a n y .

P is a n y  od Xżny» W a ll i i  do swego 
m a łż o n k a ,  Xcia R ejen ta , lift i w publi­
cznych pismach o g ło s z o n y ,  zatrudnia te­
raz  bardzo  gabinet i  publiczność. Zape* 
w n ia ią ,  iż minittrowie m ie'i  iuż Z tego po­

w odu kilka n a ra d z e ń ,  na które w z y w a l i  
nawet p raw n ików  i d a m y  z domu X żn y. 
W  parlamencie m ów ili  o tym  liście PP. 

Burnett i W hjtbrsad i zapowiedzieli sw oie  
wnioski. N a j w i ę c e j  zaś ro z w o d z ą  się 
nad lym  przedmiotem pisma publiczne. 
M rcilieryalne dzienniki p o w fla ią  przeciw 
o p o z y c y j n y m ,  iż piszą z& Xi'ną W a l l i i ,  
zarzucaiąc iey  , iź w napisaniu i og łosze­

niu swoipgo. nie m iała  innego h s » »

»
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r u , »ak t y l k r  zrobić sobie w p ływ  t. przy- G d y  p rop ozycya  w rględem  utworze
Szłey N aflepczyny tronu i zmusić Jżcia  nia 2/9 u o w yc h  lin iiow ych p u łk ó w ,  d< 
Rejenta do zgw ałcenia  feonftytucyi przez których  lud aa  ieder. rok m a b y d ź  zacią* 
powierzenie ob cey  (X żu a  W allii  ieft bo g a . i y , roztrząsana b yta  izbie reius.zeu- 
w iem  z domu Erunśwlcl iegc W olfe iib iit-*  t a n to w , piowoł P C la y  ż y w o  p .ze ciw  te- 
te l j  ed u k acy i  s t v e y  córki. Skutek b y łb y  mu środkow. *

t a k ' ,  i i  X ia ic z a a  w 8 ąpiw i,zy  na tron po- ”  ł/rzeciwiąć się temu środkow i ( mo*
z w o i . ła b y  soną matce r z ą d z ić , i ta ,  która m ił)  ęiożc mmc kto posądzi iż .ieJlem 
podług udu w k rato w ych  w yłąc zo n a  ieK. od p rzec iw n y y-juynjie. Lecz nu w o y n a  "na. 
re je n cy i ,  p a n o w a łab y  prze z sw oią  córkę sza ieft słuszna i poco w alam  tą z c a łe y  
i ślepo p o d d a ła b y  się o p o z y c y y n t y  ftrc duszy ; w zględem  środKcW p row ad zen ia  
n ie ,  która ni t teraz fei-ru e , i t. d. iey raaze ly.jto m/ędzy nami zach od zić

N iem m ey ż y w ą  p row ad zą  tez pisma rczin cz. Sądzę w ę c ,  iz powinniśmy mieć 
Z sobą walnę względem wschodnio indyy- dolłaniczne w o ysk o  a \e na  < len r o k ,  al«= 
sk ie y  k o m p a n ii , z tą ty lk o  ró ż n ic ą ,  i*. ę ą ty .c z A f  ^ o y n y .  czylr  ona krotką lun 
obie Brony p o rz u c a l i  przesadzone pre- długą bęazie. N ją jn oźn o  nawet ue cliwi- 
tensye tey kompanii. Z apew niała  one o- le w ątp m , iż dopeinitmy- tjaszytgj) j ' s p i y  
r a z ,  i i  miniftrowie ubożyli inż p la n , po s łow  wzglęi.em nie^rzy iariels&icn posia 
dług którego p r z y s z ły  rząd w wschodnich d ł  >ści. Kanada. tyle  od nas z a le ż y ,  .ile 
Indy ach będ-ie  u rz ą d z o n y ,  i leżeli się O cean od n leprzy i aciela , imie_ęi,ipa y s a .  
kom pan iia  będzie d tuzey  przy sw oicn  b u pokonania go na m orzu , las iko 
p r z y w n e ia c h  upicra> ,‘ tedy handel będzie przez w yp arc ie  go z Udu, N.e mozna.za* 

"zu pełnie od niey oddzielony. tent przeliawac ani na >Quebeki* ani  n a
.Bogaty Bankier , W iluelm  I^.ope, któ- innym iajrow yji  tiuo^cie^ tru s iem y 

r y  o f  daw nego czasu os>adł » Lon dynie , wszyftkie lego posiadłości w A c n e w w  z a  
u m ar ł  tu niedawno. JYJaią go za paybo- iąć -i żadney od niego nic żądać faski.  
gats.'egO prywatnego,, cz ło w iek a  w  Euro- o w c^as me będą sic m ogły  iegc llotj*
p ic ;  zóftawsł bowiem. 3 mili. f. szt ( 120 w Hallifax'_zgromadza* i naszech brzegów 
mili. z łp .)  1 napaftować. JeS rpwnffe d l a  nas J^two

Z  W asinętoąa J. 20 Sty' :nia. szkodzenia nieprzyjacielow i na iąazie iak
Senat p r zy ią ł  p r o p o z y r y ą  do uflaw y jemu z w y c ię ż y ć  naszą siłę morska. T ą  

Względem urządzenia tnilicyi i rozm aitych m ożem y mu szkodzić ,  ale oprzeć sic nie 
rozp orząd zeń , d ą ż ą c yc h  d.o upow azr.ien.a potrafięmy. P ok o y  nie bedair, z a w a r t y ,  
w ykon aw u zey  w ła d z y  do prow adzenia poki on z całego naszego lądu r ie  zi lanie 

dzielnie w o y n y ,  G d y  proiokt do tego w y p a rty .  N a  o w  czas przyzn a nam w ol-  
billu  d- 14 b,. m, w prow adzon y do izb y  nosć tnorzA O patrzność d a ła  nam do te* 
Ir jrerentantow z o i i a l , naradzali  się nad go m oc i b y ło b y  w ie lką  d la  nas nągai>ą. 
nim przy drzw iach  zam kniętych. gdybyśm y iey nie u ż y l i , i Ł. d

Z p o w o d u  zaczena, icey  się prenumeraty na n ow y k w a rta ł  od igo  Kwietnia T. b,
na Gazetę  K r a k o w s k a ,  uprasza R edakloi teyże G a ze ty , aby życzący  ią  trzym a* j  mh 
euyłi f ię  wcześnie zg łaszać.



z  K R A K O W A  DN IA 21 M A R C A  1813 Roktr W  N IED ZIELĘ

Nadesłane dwa wiersze do okoliczno* się od p r z y b y c ia  tu swego d. 26 Lutego 
śc i  czasu i pewności naszych nadziei llo* Robrem zdrowiem W c z o ray  z w ielkiem  
•o w o e  Lmieszczamy w G a ze c ie ,  i m am y ukoatentowauiem  oglądali  fa b r y k ę  Radcy 
pewność- że ich Autorem iefl W . JX. Du- kam ery Goesel 
biecki Kanclerz Katedr. K r a k o w s k ie y :  Z  Wiednia ii. 13 M arta,
Brama rtgens ced it , p  .^dum  ver nascttur D z is ie y s z a  gazeta d w o rs k a  um ieściła

JJrb i naflepuiący a rty k u ł  z W ęg rzech :
Solvąntur g la cies, r iJ et hac vtncula Ctesar. G w a łto w n y  p ó łn o c n o -w sc h o d n i  soi.

—— — — — —   ̂ ch er ,  k tóry  d. 25 Lutego p o w ita ł ,  w  pę»

D a lszy  ciąg ofiar dobrowolnych na L a -  d z ił  oderw an y iuż lód na Dunaiu pod 
tą ret jeńców  R ossyyzhch. Starą Ludą do w ą z k le y  odnogi Dunaiu  i

O d Wg<* A ura  . . .  i łp .  <S. za gro ził  zniszczeniem c a łe y  okolicy .  Bę» 
W go D ąorow skiego  Insp. jeńców —  2. dąca pod brzegiem tam a rozbiia łr  w p r a w -

—  ty  go A lexan dra  Now ickiego —  2. dzie pędzony lód 1 w ftrzym ała  w  tey  flro'
■tr1 W g o  SyktowskiegO P. T .  P. J. —  18 nie w y l e w ,  który  b y łb y  z a la ł  dom C. K.

i gr. 24. w o y s k o w e y  ekonomii i pobliskie u l ic e ,
—-  W g o  Frankow skiego * —  6 a le  tem m ocniey w dzierała  się w o d a  d o
—  W go W o lfs t a l  duk. 2 w złoc .  i —  16 p o w y z s zc y  odnogi,  gdzie obaliła  p a le ,  94

—  JW. W ielow ieyskiego  - • —  24 ftatkow i 20 m łyn ów  p o rw ała .  K ilk a  bę.
J W K aro la  M iroszew skiego —  24. d ących  w tyc h  m ły n ach  ludzi r a to w a l i

Bartynow ski, Rommissarz się skacząc z k ry  na krę poki n ie d o fta l i  
L aza rem  jtńcout Rossyy- się J o  Peftskiey  w y s p y ,  gdzie w d r a p a l i  

skteh. się na d rz e w a ,  ale zc Brachem, śmierci
patrzeć m u sie l i , tak lód  n aygru b szt  drze 

Z P ta a en  rf. 3 Marca. w a  o k o ło  nich k r u s z y ł ;  n iektórycn
t K f ó l o w a  i  K rólów  na c ieszą  un iosła  n aw e t woda. Strach  i  n a r z o

* ii



k a n ia  b y l f  powszeefine, u w ła s z c z a ,  iż w it k a  opuszczali fmw zw ierzęta, a czt<y
noc nadchodziła ,  /foziumiaso , i i  w s z y  fi- w ieka  aż  [do lego mieszkania gon ili ,  i ze 
Jco zginęło i a le  dzięki O p atrzn ości,  w s zy -  u żyw an e  przeciw wścieldiznje środki skur
s c y  ludzie w y r a t e w a n i ,  w szyflk ie  m ły n y  i 
w ię k s za  część flatkow irniey  w ięc ey  u- 
wzkjidzonycli, s c h w y ta n e  zofla ły .

W  p ierw szy m  tygodniu Lutego zda­
r z y ły  się w czterech w siach  M ik o w y ,D r y -  
c z n ie ,  Staskoczii i Roskoczu ną  g ra n icy  
G a l i c j i  nattępuiące smutne p r z y p a d k i .- 
Id? M ik o w y  4 pokąsanych  ludzi od wecie 
ft łych  w i l k ó w ,  pom mo zapobiegających  
ńrodkow padli ofiarą tey choroby. G d y  

^ a m te y s z y  Grecki pleban g o to w a ł  iedr e- 
p j  z nich na śmierć i zabiera! się dać mu 
&. K o m u n iią ,  p o rw ała  go t^k mocna w śiie- 
Piliyna , iż Xiąda u p a d ł  z przrftrachu i u 

n ieszczęśliwego skonał. G d y  się to w  
I d ik o w y  d z i a ł o ,  w p a d ł  jop y  w ilk  w ście­
k ł y  do D r y c z n y  i p o k ąsa ł  3 lu d z i ,  k tó rzy  
^©dobnertże sm utnym sposobem ży c ie  za ­
k o ń cz y l i .  W  p o b l is k ie j  wsi Staskoczu 
Za jad ła  podofehaż bef lya  4 ch łop ow  i 
kzuciła  się iuź ną p ią łć g ę ,  gdy tro sk liw y  
p y c ie e  p s y n *  przvbiegł mu r,a p om oc; 
ja k  ty lko  ro z zą r ty  w ilk  poflrzegł oflatnie- 
g o , puścił s y n a ,  a rzucjł się na o y c a  : 4ep 
p o c h w y c i ł  go z c a łe y  s i ły  i k r z y c z a ł  o 
jra tu n ek , ale przelęknieni sąsiedzi nie- 

eficieli się ca o c z tw iP ą  śmierć narazić i 
fg in ą ł  w szponach drapieżnego zw ierza .  
W  ty m ż e  czasie  w e  wsi Roskoczu w p ad ł 

fK tk  ? a u c ie k a ją cy m  chłopem  razem do 
jego m ie s z k a n ia ,  gdzie w ła śn ie  tego piał- 
2onka d a w a ła  piersi dziecięciu, U rw a- 

fFŚ?y d rap ieżn a  bef lya  obie piersi kobiecie, 
jtfaiafła  i ą ,  dziecię j  chłopa. T a k  smu- 
ityym sposobem  utracić m iało  życie  do 24 
Jbsób, T p  zaś  go drem  ifcft za ł la n o w ie n ik -1 
ł z  eiilcjr za w s ze  za postrzezehifctti cz lo ,

k c w a ły  w m n y c l i  z w ie rz ę ta c h ,  a w c z ło ­
wieku b y n a r m n ie y ,  p o  iutugiey w alce  zą 
bito przecie trzy z tyc h  W5£jpkłyeh -be-
ftyy.

Z  In spraio d. 2 M arca.
D . 28 Lutego p r z y g y ły  tu z W ło c h  

ę ty  i l^ty iiniiowe F ram u zk ie  pułki i po 
w yoocznieniu  u dały  się w dalszą drogę 
przez Augszbuyg do N iep iec . D. 2 M a r ­

ca p r z y b y ło  tam 8000 ludzi od liniio- 
w y c h  pułków  84go i 92*0 , a d. 4. oeze. 
k iw a n y  b y ł  batahiop od icógO p p łk u . :

g  Sieniawy w Cyrkułe Yrzemj^miH 
d. 20 Lutego,

D n ia  15 b. m. między Smą i ętą g o ­
dziną w ieczorem  w yb u ch n ął tu p o ża r ,  któ­
ry dla  g w ałtow n ego  wiatru tak prędka 
się r o z s z e rz y ł,  iż g dom ow  w perzynę o- 
brocił. Nieszczęście b y ło o y  jeszcze więk- 
szem , g d yb y  żołnierze zn ayduiacego  się
tu oddzia łu  kordonowego i pułku huzaruw

A r c y x ię c ia  F e rd y n a n d a ,  niezmordowanem 

natężeniem ’ sw oiem  me b y ł y  p o ło ż y l i  ta­
m y wściekłości p ł om i e ni .  P od czas poza. 
ru p rzyb y li  tu kwatermiRrze 4go pułku 

B r z ę k ó w ,  którzy  pomimo trudów  ponie­
sionych w drodze, p rz y ło ż y l i  się gorliwie 
do ugaszenia ognia. S łu d z y  JO. Xię.ci^ 
C z ar to ry sk ie g o ,  C, K, F e ld m a rs z a łk a ,  b y ­
li równie p rz y  tępi bardzo  c z y n n y m i,  or 
sobljw ie  T urek Hussan, kt.óry g ikew ką 
kierow ał.  JO. Xiąż.e F eldm arszałek  k azał  

dadź żołnierzom  podarunki za  ich iutł*isą 
pomoc. — ■ j ~ *j
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Z  Hamburga d. i  M arca. Jeneralny d yre k to r  p o l ic j i  r o z k a z a ł ,

R ozgłoszona wi«ść o zbliżeniu się i i  k a żd y  cudzoziemiec zn a yd u ią cy  Się od 
w o y s k  R o ss y ys k icb  sp a w i ła  tu p cw sje  i Lutego w H am b u rg u , który ieszcze pa- 
c l p ą  trwogę. G d y  d. 24 Lutego o d d z ia ł  szportow swoich nie o k a z a ł ,  m a tc w  
Prefekturalney ge ard yi m iał  fląd odeyśdź, przeciągu 24 godzin u czyn ić ,  inaczey bę- 
Sprzeciwiło się temu pospolftwo i znie- dzie iako  szuieg u w a ża n y  i pod sąd woy» 
w a i y ł o  c e ln ik ó w , którzy go rozpędzić sk o w y  oddany. K to k o lw ie k  p r z y ią łc y  na 
chcieli. P o  tey pierw s/ey  scenie zgroma- mieszkania cudzoziem ca bez zapewnienia 
d z i ło  się wi ęc  ey pospolliwa nad portem , s ię ,  i i  d opełn ił  p o w y ż s z e j  form alności /  
p r z y  domie ce ln y m , przy  sk ładzie  towa* będ zie  iako  spolnik szpiegoflwa uważany.^ 
r o w i  po ulicach. P oied yń czy  w o y sk o w i D. 26 Lutego sch w yta ła  p o liry a  szpie* 
b y l i  napatluw anemi i zoiew ażor.em i, dom g a , na którego od 23 b. rn. k a z a ła  tniec 
c e ln y  , w  k tórym  ścisło przetrząsano oko. A  gdy poselflwo tego c z ło w ie k a  do*'
w c h o d zą c y c h  do miaftą- c °  odcławPa wiedzione z o l ła ł o ,  oddany z a r . z  zo liał  
g n i e w a ł o ,  zb u rzy ło  posp o lllw o , rów nie  pod sąd w o y s k o w y  i  tegoż dnia 0 Wpół 
ia k  w szyftkie  k r a t y ,  p a lis ad y  i l. d. T y m - do piątey po potudniu rozflrzeianjr, 

czasem  zgcpmadziso się będące ieszcze w Z  Jdumitz d 25 Lutego,
■Bieście w o y s k o ,  k i ó i e  n ^ y w i ę c e y  300 . te y  c h w i l i  o godzinie *,tey p rzy -

g ł o w  w y n o s i ło  i r e k w ir o w a o y  o d  D uń skie  b y ł a  tu przednia  R raz  F r a n c u z k a ,  która. 

go r z ą d u  M w a d r o a  huzarów p r z y c ią g n ą ł  r o z r z ą d z a  k w a t e r y  d la  ó o oc  lu d z i  s. >b*

*  / iito n y ,  które nakoniec k-u w ieczorow i se rw acyynego  nad E lb ą  w o y s k a ,  które 
p r z y w r ó c i ły  spokoyność i przez częRe pa* za y m u ie  fianowisko na p raw ym  brzegu 
f r o lo u a n ie  utrzym a/y. jRada mumcypa)* t ey  .rzeki. Jutro przybędzie  tu z n a c z n y  
na  cna utrzym ania porządku i na przypa* p ar*  arty lery i.
f le t  zbliżenia się w oysb  R o ss y ys k ic h  do Z  Straibargo d. 24 Lutego.
m i a f i a , poftaoowiła uzbroić 6©oo obyw a* Lift z  Besansonu pod d. 20 b. m, do-
t c l i ,  z k tórych  do 25 Lutego z n a y d o w a ła  n o s i,  iz  w tym . dniu zona fa je r w e r k * ,
#ię iuź część w czynności. D la  zaspoko* która  do Hat a pom ieszania  u m y s łu ,  zapa* 
ien ia  z a i  m ieszkańców  względem rozsze- l iła  św iecą  b a r y łk ę  p r o c h u , która Rałą 
gzoney p o g ło sk i ,  w y d a n a  zoRaia  ieszcze w w arsztacie  iey tn.ęza. Proch ten wys** 
fl. 24 w wieczór o d e z w a  o  położeniu obu- d z i ł  5 pobliskich dom ow z ludźmi na po> 
( łrunnych w o ysk  , za leca ją c  m ieszaapcom  wietrze. P rz y  odeyściu liflu ugaszono o* 
*pokoyn.ocć i zaufanie w  rządzie. . gien i w y d o b y t o  z pled gruzów £  skaliczc

Z powodu p o w y żs zeg o  zaburzenia n ych  o so b ,  k tó re g o  szpitala  odd ano, Od. 
baknZał dów odzący Jenerał o b s e i^ a c y y -  kopuią p rzyw alon ych  gruzami lu/łzi,  któ 
nyrn korpusem nad £ l b ą ,  H rabia  Lauri* yych niem ała  zapew ne left l iczba  Żrzą- 
B o n ,  w  dziennym rozkazie pod d. 26 Lu- dzona szkoda przez,to ?apaIeHie ieft także 
jego  00 dow odcy rjsgjey w o y s k o w e y  dy* niem ała. Niektóre famrliie zńiaztzoue zi 
w i z y i  t Baronow i, ę,t. C y r ,  aby  w in nych  w jz y f l ie m  Kofląły. f • , U V ’
S ta k a z a ł  ,We 04 godzi* } u karać, . ; . a ' ^

A,



O O N I E S I E N J A .
D n ia  ęsw  .rtegd Kwietnia roku bieżącego o godzinie ętey • przed potadniem zbozo 

rożnego gatunku w snopie w w ń  Brzysciu  przy Pińczow ie w Powiecie S z y d ło w s k im  
lezącey  za  goto w ą  srebrną kurant Ku-s powszechny m aiącą m onetę, w e d w o r e  sprze 
d aw an e  będzie. K a ż d y  przeto ehęć kupna m aią cy  w pogniecionym dniu i  m icyscu  
nawiĆ Się zechce, l i a n  w K rak o w m  a, i i  Marca i8*3-

jfa» Hanty Kowalski, A. T. C. P. 1. ,D. H. 
a Urząd K oosum cyiny  miafta K ra k o w a  w z y w a  n in ieyszym  Star. Friedleinder W 

m ieście B ytum u w  Prusach lezącym  zamieszk ałego , a b y  się końcem i-spraw ie d l iw " n t*  
w w zględzie  z a b r a n e j  iemu T a b a k i  funt. 40 o którey  defraudacyą  ieft o b w in io n y m , 
w  urzędzie s w y m  w K rakow ie w Ratu=zu flarym  dnia 20 K w 'etn ia ‘ r. b 1 rąna o go* 
dz nie gtey  ̂ f la w d  a lbow iem  w przeciw nym  razie g d y  t e r m i n  bezskutecznym lipłytwe 
O b ie k t  w y z e y  w yraż on y  konfiskacie ulegnie, a zaś n a le iytość  ; rk arb o w a raka wedle 
przepisów k r a ,o w y c h  należeć się b ęd zie ,  z pieców które prz^aresztowane m a souic 
w y e x e k w o w a n ą  zoflanie. —  W  K rak o w ie  dnia 17 M arca 1813-

Dzuionkowskt .A, l/tęckow ski Kottr. 
ąd 1 i ' i c y i  | P o p ra w cz e y  O bw odu  K rakow skiego  ma honor unrzeyniie wszelkie 

tak oyw ilno  >ako 1 W o j s k o w e  W ład ze  w e z w a ć ,  ib y  Jakoba Pusztta-czyka i Wa* 
w rre n c a  L o lk o  o kradzierz obw inionych  i zb ie g łych  ś led z ić ,  i ti pod Itrazs doftatrió 
r a c z y ł y .

P ie rw s z y  ieft rc Jem z wsi Bobrku Pow iatu  K - ze s zo w ic k ie g o ,  łat 32 m aią cy  , k a ­
to l ik ,  ż o n a t y ,  wzroftu średniego , w sobie dosyć gruby , tw irzi bk-rągłey patera* 
banej iro ch ę ,  nosa krotk.ego, uciekł w górnicy płocienney g r u b e j ,  w ziąt  z sobą ka* 
pelusz i boty chłopskie. \

Drugi ieft rodem z Bobrku P ow iatu  K r z e s zo w ic k ie g o ,  lat 20 m a i ą c y , k a to l ik ,  
bezżtu u y  , wzroftu w y so k ie g o ,  w sob,e c ien ki,  t w a r z y  p o c ią g łe j  g ła d k ie y  , nosa dłu­
giego , w górnicy p ło c ie n n e y ,  pod tą m iał Bruslak z sukna zielonego ias o e go ,  i czap* 
kę  nosił ch łop ską  o k ia g ią  z zielonem suknem i baranR'em cz arn y m

O d  Jego K. 3Ż Mości Sądu P o licy i  P op raw czey  O b w o du  Krakowskiego dni A 
logo Marca 1813 Roku.

W ięckowski. H oszow ski. $ ł ,r,hmski,
Podaie się ninieyszym  do w iad o m ości,  ze d. 7 t. m. o godzinie 4tey po południu 

ukradziono konia Pocztow ego z k a m e a ,  cy  poJ znaniem złotego Karp. a .  czyli fiamtad 
w y s z te g o  na uUcy z ła p a n o ,  i p rzytrzym an o . —  Ktoby go z ła p a ł  1 no s -ra w c ę  kra- 
d z ierzy  zatrz- m a ł , rac zy  się udać do tuteyszego Krakowskiego PoC2tamtn . a  Han.tą I 
cz w a rtą  część wartości tegoż kooia  Odbierze tłomiz'mony kon b y ł  cieanno gntady o- 
k o ło  8 lat m aią cy  na czole  i nozdrzu m al białe z r a m .e / b 'a  ollatek u iedney pośle* 
d n ie j  nogi takież k o p y to ,  wzroftu b y ł  m iernego, i d osyć gruby. —  M iał  na sobie ter- 
licę n o w ą czarną skorą pokrytą  i uzdę z kręconego rzemienia. —  W  K rakow ie  dnia 10 
M arca  .813. * I

Z a w iado m ia  się ninieyszym  .ii  w dniu 24 b. m. i f- W Urzędzie K om ory  CelDey w 
K rakow ie  od gtey godziny rano 4 Centt. K a w y  podług życzenia  L icytu tących  częścią  
Oli za  gotow ą Cour&nt monetę sprzedawane będą Pratendentt w w ięc  do zakupienia 
t a k o w e y  na *w yżey rzeczo n y  T erm in JKomora Łaprasza. —  W  K ra k o w ie  d aia  l i g o  
M a r c a  1813.

(Pod.) frslow sh. Strzelecki 
W e  wsi Sm ardzew icach , w powiecie p i k u s k i m , departamencie K r a k o w s k im ,  w  

aocy z  j ,  13 na 14 M arca  r . b. w ykrad z )uo z  f ia jn t  dw orskiey d w a  Ź re b c e ,  ieszcza 
-li i  a d a n e ; iedea maści gniadey , drugi k a r e t ;  oba "saią na czole  gw iązdki białe i  
lata iednakow e po trzecim roku , Ktoby one gdzi* poflrzegi lub d ow ie d zia ł  się onich, 
zechce dać zn ać do zamku Ojcowskiego lub do kantoru Cazety Krakowskiej, a od­
biorze nagrodę przyzwoitą. ■


